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Listy do „Orędewnika". 


Śrem 31 lipca. Dziś tydzień sprawiła nam 
miłą niespodziankę tutejsze Kółko spiewackic, da 
jąc na górach Psarskich koncert instraumontalno 

| wokalny. Spiewacy bez podchlebstwa bardzo do 
brze się popisali, kto tylko ze mną mówił to po 
chichme dla śpiewaków sig wyrażał, nawet jest 

_ ogólne mniemanie i poniekąd proźba, aby szanowne 
Kółko częścićj podobne rozrywki przy tym wolnym 
 popeludniowyra czasie jak dła missta tuk i oko 
licy urządzuło. Žv publiczność interesuje ta- 
kiemi zabawami, to był dowód dziś tydzień. 
Nie brukłu tam bowiem szlachty, księ 
ligencyi miejskiej, pań i panów z stanu średniego 
natuyalnie nejwięcój, a nawet i włościau widziałem 


niiidrzy-tor"bowteru; ze spiew *polft" budzi w A” 
F rodzie byimp: 


się 


także, że dziś 61emscy 
io tój miłój skromnej 
mniemając, że niektóre 
są giełdy strzeleckie megly- 


warto co 
3 miasta, gåz 


by w ten miły a tami sposób wspólnie się zabawić. 
Zabawa odbywa się tak: Zarząd kupuje premie i 
Piere takowa do siebie, potem strzelcy biurą 
migikladki (3crye), podług warto: emii opłaca się 
T też sery, oprócz tego bierze Zarząd antałek piwa 


do siebie i c.łonkowie tedy niepotrzebują azu- 
koé ani wołać kelnerów, ponieważ piwo jest w wa 
lei płaci się za szklankę 10 fen. Wódka i wino 
wykla ole, 

Qijsty dochód przy takiem strzelaniu przyor- 
szą tak zwane próby za 3 próby; po jeanem strza- 
le płaci się 10 fen. Nadmienić mi także wypada, 
że na piwie też zawsze ccś skapnie, więc zabuwe 
tnku nie jest połączona z żadną stratą dla Zutzą 
du ani też grzechem dla członków, warto takową 
naśladować, 

Muszę też donieść o smutnym wypadku. 
który wczoraj wieczorem miał imiejsce. Po tym 
cakdziennym skwarze wybuchł wieczorem 6 pół da 
9 wsłajni tutejszego furmana Metża izrsehty ogień 
W oks mgnieniu ogaruął on caly budynek na prze 
szło 40 łukci długi. ale to tak szybko poszło, że 
nie zdołano ani koni wyratować i spaliło się ich 5 
sziuk żywcem, jak błyskawica strzelił ogień pod 
dachem palącego sig budynku na przodek do mie 
gzkalnego budynku, gdzie na piętrze mieszka kro- 
wiec p. Mikołajczak z bardzo liczuą fxinihą. Mniejsze 
dzięci już spaty, trzeba było w koszulkach z niemi 
uciekać, i gdyby mie natychmiastowa pomoc straży 
ogriawej i samego p Mikołajczaka, który jakiś czas 
Ogień wulący się przez jego kumorę wstrzymywał, 
byłby się spali? wielki mieszkalny dum, a razem z 
mim i saviad piekarz L.piński, bo wszelka pomoc 
byłaby już odciętą Na ciele nikt szwanku nie do- 
znał, ale za to dużo potu straż ogu:owa wylała, 
jaz dużo ogni ta straż ug: i zawsze tak szczę 
liwie i przezornie, że nigdy nic więcćj się nie 
pali jak tylko tn, co rzeczywiście straż palące stę za- 
Stanie i to jeszcze rzadko kiedy do szczętu się 
pali, a co najgłówniejsza, Że nikt życia mie traci. 
4 rszą gpaliłu się 5 koni, szkoda ich, bo były ładne. 
ikt mie wie w jaki sposób ogień wybuchł. Wielka 


oda me” tego domu, bo pozrzucano im 


wszystko z perwszego piętra oknami, a nie byli 
zabezpieczeni. 


piiŁYCZNE. 


— Bismark jeździ teraz po całych Niem 
czech i zawraca ludziom po prostu głowy. Był w 
Kissingen, Jenie, Weimarze i Erfurcie, W Jenie 
zebrała się podobuo 7000 osób na powitanie bylego 
kanclerea. Wszędzie wygłuszano do niego mowy 
powitalne, na które Biszark czule odpowiadał. 
Nadrubia przytem miną i stara cię drwić z tych, 
którzy są jeszcze przy władzy. Widać jednak w tem 
wszystkiem, że trapi go nie mało, 12 został usunięty 
od steru rządu 

W jedoćj z 


ych wielkich mów powiedział, 
że jego to jest zasługą, iż zmarły cesarz Wilhelm 
nabrał przekonania, co to za zna ie ogromne 
jest być cesarzem. Chwalił sę przytem, że nie mało 
pracy go kosztowało, zunim zmarłego monarchę tak 
daleko doprowadził, Następnie przeszedł do chwa- 
lenia się, co on to zrobił wielkiego, będąc przy 
sterze rządu. Mówiona mi nieraz tak prawił 
— że miałem szczęście w polityce. To jest pra- 
wda, ałe państwu niemieckiemu życzyć tylka z ser 


cu -nuleży, ażeby miało" zrwsze wół kaka Kal 


świetnego przyjęcia bądź to w Jenie, bądź gdzie: 
indzićj. Gdyby br. Ozpriv! przybył do Jeny. to 
cieszyłbym stę niezmiernie, gdyby go również przyj 


mowano tak hucznie 


i B'swarka przebija s 

on powiedzieć, że j 
juź błizkim tego 
berlińskiej wy 
h pańzwem za 


Ją tacy sami ln 
dlowe, wted 
j ca rajmsićj wątplivem, czy wy: 
dzie do skutku. Ale właśnie w tem leży sęk, bo 
kto wie, jakoch ladzi d my już po kilku ła 
tach do kierawania państwem. Gorzéj już nigdy 
nie może być Niemczech jak teraz pod tym 


wa przyj 


wzelęden 
W Niemeze 4 daleko większe trudno 
Gri przy podobny urządzanie wy- 


stawy, aniże" 
ry: godzą się, zazwycz: 
Jeżh Paryż jest z cze 


W całćj Fran 
na to, co Paryż uthwwji. 
goś zadowołony, w takim ra 
i cała Francya również zadowaloną. Co w 
Paryżu uchwalą. to to nstychmiast nabiera chara 
kteru narodowego w calój Fi porywa za so 
bą wszystkich Fruncuzów bez wyjątku, 

Tega znów pawiedzicć nie można, ażeby Ber- 
lim miał taką wszechyctężną władzę Pewni zsś 
być możemy, że jeżeli będziemy mieli nieporadny 
rząd. to wystawa się nie uda, 

Tık pada Bismark. Niejedno przebaczyć mu 
można, jak się przebacza zgrzybiałym stercom, któ- 
rzy nieraz z nudów nie wiedzą jak czaszabić, więc 
fiłozcfują a rzeczach, o których nieraz nie mają 
pojęcia 


zie jost 


— Cesarz Wilhelm pojechał i w tym roku 


do Anglii. O podróży monarchy niemiecki:gn roz 
maicie się rozni: 
Berhństa „N Allg. Ztę.* zamieszcza o 


podróży cesarskićj dłuższy artykuł, pochodzący, jak 
się zdaje, 2 kół urzędowych Zaznacza ona, że po- 
dróż do Anglii nie jest tylko samym aktem grze- 
czności, ale ma bezwarunkowo doniosłe znaczenie. 


politycznym i spółeeznym. 


wiedońska uliem nr. S, partar. "Œg 


rządu. którzyby równe szczęście mieli. Nie każdy 
tu je posiada. Nie mieli też gr moi poprze- 
| dnicy i żaden z nich zapewne nie dozaałby tak | 
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Niemcy staraję się żyć z Angli} w zgodzie i rm 
gog pokeju. 

Również i angielskie pisma szeroko się rozwo= 
dzą o podróży munarzhy i zadawają sobie pytanie, 
czy tegarz Wilhem przyjmować będzie w Auglii A 
Salisburego i Gladstona. Być muže, że Salisbury 
zostanie przy sterze rządu być muże też, że i pór 
dnie, ja tronniętwo glaletonowskie się nie raz- 
bije, Pokaże się to mniej więcój już za 10 dni. 
Jeżeli cesarz Wilhelm przyjmować będzie Salisbu- 
rego, o czem wątpić mie można, bo Salisbnry jęek 
wielkim ulubieńcem królawćj angielskiój, to nieza- 
wvduie będzie się chsisł widzieć i x przyszłym kie» 
rownikiem pulityki angielskiój Glalztonew, tem wię: 
cój,że j:k „Nardl. Allg. Zig.“ zapewnia podróż 
monarchy ma mieć obor akta grzeczności fukże do- 
niosłe zaarzenie polityczne. 

Zresztą należy udczekać i zobaczymy wtedy 
jak cała sprawa wypadnie. Dotąd przecież na pe- 
wne powiedzicć nis możaa, czy Gladstone rzeczy” 
wiście ubejimie ster ragiu. O powndach, które stoją 
temu na przesekodzie, rozpisywaliśmy się już dość 
szeroko. 


— Czy w Berlinie będziemy mieli wystawę 
powszechną, czy nie? Sprawa la jeszcze dotąd 
me jest rozsurzygmętą. Spudzieweć «1 ý 
D ej TA aiw JJ pw 
heima z Anglii, O ile jednak już daid wiadomo, 
tn wystawa nie przyjdzie wtal» da skutku Nawet 
już połarzędowa gazeta „Nordd. Alig Ziy," wątpi, 


ażeby w obec takich udmownych odpowiedzi zu 
strony wielkich przemysłowców i kupców « roze 
mnitych stron Niesnięc można doprowadzić da tego, 


Takie jest zalanie organ» połarzęńowego. Myśmy 


` | zaruz o tem pisat, jak tylku w Niemczech pojawiła 


się myśl ur.ądzenia takiéj wystawy, Wystawa 
berlińska nie malvo prostu miejscw pomiędze aiel 
ką wystawą w Chicagosae drugą wystawą w Paryża 
cyą zwymyżyłu więz na cun poln 

padł tem nagi : mie 

shierowić, WoT , tw E 


zućj turg się do dziela 
drg da rząde 

łoweńw. 
mieć wystawę i to Urzy dżoną 
i wiet ścią, ażeby Świstu 
i pokszała, że Franeya z-wss 
curopejsiłem, z 
Się nie magg. 
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- W Cherbourgu we Franvyj hędziemy | 
mieli w przyszłym mesija drugi Kronsztet. Rząd 
ski doniósi rządowi francuzkiemu. że w przy- 
m miesiącu wąśle da Cherbeurza 8 rosyjekig 
oktęty wojenne. Ws Framvyi czynią już wiedkie 
przygotowawia, ażeby yrzyjać należycie gości ro: 
syjskich. p 

Nie omylimy wię, jeżeli powiemy, ž Tensi 
hrak pieniędzy, wę” daléj do Franc Jàk hieda 
to do żyda 


— 


— Cholera. Wedle urz: 
umariy 29 lipra na cholere w Astrachąnie 23 oso 
by, zachorowało 30; w Orenburgu umeris l, za: 
chorowała 11, w Saratowie umarły 42 znchsrowae 
ły 72, w gubewnii samiurskiej umurła 19% - 
wała 246, w Symbirsku umarła 27, =schnrów: 
81. w Charkowie umarły 4, zachorowały ró%ni 
w Rostowie umarły 64, zacharowała 
wodzie rostowskim umarło, 186. zachar 
w mieście Baka i obwodzie umarło 24i 
wało 306, w Catycynie nmarły 24, sachons esii 
w Niżnym Nowogrodzie umarła 6, a zachorowła 

W Tomsku pojawiła się także chole © 


owych wiadamość 


chorówało tam na nią w dniach ost: 
2 maii 8 umarłn. 
W Riuen we Francyi mają też cholerę. Kilka 
osób już na nią umarło. e 
Z Teherunu donoszą, ża w-rowiacyach Astra- 
bandzie, Masenderanie i Korasanie cholera z dniem 
każdym się zmniejsza. 


Wiadomości o Stawarzyszeniach 


Berlin, w lipcu. (Sprawozdanie z czyuności 
'Towarzystaa Pelskich Piekarzy w Berlinie za czas 
od 26 czewca 1891 roku tj. ad założenia du dnia 
A lipca 1892 roku.) Widząc, ż graża piebezpie- 
czeństwo rodakom zawodu naszego ze wszech siron, 
powzięła kilku dobrze nyślących zamiar założenia 
Towarzystwa fachowo przemysłowego. 

Dnia 9 czerwca napisano odezwę w berliń-kićj 
„Gazecie Polskićj", celem założenia Towarzystwa 
tego Odezwę te wystósowali następujący panowie, 
kurzy są zarazem założyciciami Towarzystwa Pie 
pe: Polskic! Berlinie t. j.: St. Muczyński, St. 
„bflewski, Zieliński i Weychan. 

Po otrzymaniu pozwolenia policyi tutejszć,, na 
trzeriem posiedzeniu prowizarycznem 26 czerwca 
1891 riku w lokalu p. Zakrzewskiego przy Straus- 
bergerstr. or. 15, został wybrany następujący Zarząd: 
pp. St. Morzyński, prezes; Zieliński, zastępca po 
drugiem półroczu Jachawski;  Weychan, > sekretarz; 
późnićj Gołąbek; Dlużew Kuflewski, 
skarbnik: Kandulski, Lipiński i Królikowski, ławni- 
kami, 

Cłonków w końcu roku liczyło Towarzystwo 
TL Z tych 8 wyjechało, 5 skriślono, pozostaje 
atem ua rok przyszły 63 członk Oprócz tego 
mamy 2 członków honorowych p. dr. Janickicgo i 

„0 krzewskiego. 

Na posiedzenia uczęszczało przeci wo 30 do 
10 członków. Zwyczejnych posiedzeń było 49, walce 
shranie jedno i 10 posiedzeń Zarządu. . Oprócz 
gu zapadła uchwała na posiedzeniu zwyczejnem 
dma 28 kwietnia rb., ażeby w każdą pierwszą nie 
vacie w miesiącu odbyło się posiedzenie, dając 
przez ta sposobność rodakom naszym pracującym 
po za obrębem fachu naszego, wstępowania do To 
warzystwa; odbyły się zatem 3 takie posiedzenia 
niedzielne. 

Towarzystwo nasze składa się prze ważnie z 
członków, którzy nie odwiedzali wyższych , vzkół i 
pomimo inożolnćj pracy przez całą noc te kilka 
godzin. kt're są do odpoczynku przeznaczone, uczę- 
zezali na posiedzenia i starali się o pouczejące 
odezyty i wykłady. 

Wykładawi zaszczyciłi nas panowie St. Moczyń 
ki „Wzajemna pomoc i wskazówki dla Towarzystw“, 


ZA OJCA. 


(Cigg dalszy). 

We dwa dni późnićj Ilerbert wybidrał s 
Dallithwayte, um przedstuwienie żywych obrazów, 
i; ubrawszy się przyszedł pożegnać Lemka 

— Jaki pan jiękuy! © zawołał chłopiec — co 
pam nosi w tym medalioniku przy zegarku? 

— Futogrefią mojej narzeczonćj, 

— Tu pon ma uarzeczodą! — z żalem rzekł 
Leonek — jaka szkoda! Ja myślałem, że pan się 
ożęgi z Iwoną i weźmie mię do siebie, 

— Nie pleć niedorzeczności Leouku — odparł 
Herhert rum:eniąc się mimoweli — twoja siostra 
warta lepszego męża. 

—_ Nie noze znaleźć 
walai Leonek — powiedz 
łuj oderunie. 

— Sam ją ucałujesz, skoro się zobaczycie — 
odpart Herbert, ściskając chłopca. 

Przy drogę myślał o Olimpii, o jej radości 
skoro sig dowie o wszystkieim. Były to rzeczy zbyt 
ważne, ażeby można powierzać je poczeje, Her- 
bert napisał jéj tylko, że sprawa idzie pomyślniej, 
niż mógł się spodziewać, że nie tyłko honor jego 
ojca zostanie oczyszczony, alo on sam odzyska ma- 
jątek i nazwisko, jakie mu się z prawa należą, 

W Daliithwayte zastał w małym salonie wszy- 
stkie osoby, które miały brać udział w żywych 
obrz:u:h. prócz Iwony. Weszła niebawem wraz z 

 lardem Raunsleigh i zapłoniła się na widok Her- 

erl! 

— Jak się ma Leonek ? — zapytała, kiedy przy - 

ją przywitać. 

- Zaziębił się i od dwóch dni leży w łóżku. 

— Qzemuż nie dano mi znać, byłabym zaraz 

u d) dómn. 

-- Zapewniam panią, że nic nie ma niebez- 

CZD go. 


33) 


lepszego od pana! — ze 
jéj, że ją kocham i uca- 


norno 

corps arol. 
sarc polskich“ i „Potret króla Jana IM", Seigacz 
„Legien polski w Berlinie 1848 raku.“ Oprócz 
tgo mówił p. Jachowski „O czeladzi piekarskićj w 
Berlinie i „O rodskarh naszych nad panowaniem 
<ruskiem.* Pan Moczyński „Odwieczny tem 
starszych braci w obec nas mlodszych braci sa 
dy fizyolegii ludzkićj*. „Stósnnek Adama Mickie 
„wieza do żydów* i „Pobyt Tadeusza Kościuszki w 
Szwajcaryi*. p. Dłużewski wiersz bistorrezny „Spię- 
cy ryterze* (legenda śleska): Członek honnrnwv 
p. dr. Janicki wykład „O nhronie ciała Indzkiego * 

Towarzystwo nasze w kamisyi szkólnój repre- 
zentowane jest przez dwóch delegatów. pn: St. Ma 
czyń-kiego i St Kafiewskiego. Rocznój składxi do 
kamisyi szkólnćj płaci Tawarzc=two Piekarzy Pol 
skich 7 m, zarazem jest Towarzystwo nasze wspie- 
Tającym członkiem instrtucyi Towarzystwa Przyta 
Jisks, na które płacimy 6 m rocznie, Rodakom 
wracającym w swe rodzinne strany i kolegom nrzyhy- 
wającym do Berlina ndziela Towarzystwo wsparcia 
i w notrzebie pożyczki jeżeli zamyśla tu pozostać. 
Wsparcia udzielona w 8 przynadkach w ilości 25 
m. rajniższe wsparcie było 2,70 m, 

Zarazem z inicyatrwy Towarzystwa naszego 
niejednemu rodakowi przybywającemu postaraliśmy 
sig o pracę. Dnia 5 listopada wywiązała się złona 
Towarzystwa naszego kółka Śpiewaków, którego jest 
dyregentem p. Kentner. Towarzystwo posiadz bi 
bliotekę. która się składa z793 książek rozmaitej 
treści. Z tych pndarowała nam w npominku tntej- 
szę Towarzystwo Przemysłowe 20 książek, od p. 
Ebera 8, 35 zakupiono oł Towarzystwa A resztę 
podarowsli członkowie. 

Dalćj są włvsnością Towarzystwa 3 obrazy: 
„Kościuszko pod Racławicami“, podarował człanek 
p. Gołąbek; „Stanisław Żółkiewski ginie nod Ce- 
cerą od miecza tureckiego“, podarek p. Szwarca; 
„Wesele w Kanie Galilejskiej*, podarunek pani 
Scigncz. Szefa do książek, którą Żeśmy kupili za 
33 m. Dzwonek, puszka da dobrowolnych składek, 
2 książki sekretarza, 2 książki do zapisywania go- 
ści i kandydatów, 2 książki kasyera i 1 książka 
książkowego, 200 statut, 200 kart legitymacyjnych 
i 2 pieczęcie Towarzystwa. 

Wszystkie wyżój wspomniane utenzylia znajdują 
się w lokalu posiedzeń przy Grosse Frankfurterstr, 
nr. 99 u p. Martiniego. 

Z czasopism abonowało Towarzystwo nasze: 
„Orędownika*, „Gazetę Piekarska“, Postęn* i „Ga- 
zetę Berlińską*. 

Zabawy odbyły się cztery. włącznie z poświę. 
cenirm, 

Stan kasy Towarzystwa wynosi: dochodu od 


— Panowie i panie, proszę iść się przygoto- 
wać! — zawołeł pan Setar Lov-li — za pół go 
dziny ma być odsłanięty pieruszy obraz. 

Niehawem wielka sala bslowa poczęła się na- 
pdniać tłumem gości, a skoro wszyscy zajęli miejsca, 
S tou Avell dał znek rozennięcia zasłony. Obraz 
nsstępował po obrazie, jeden piękuiejszy od dru 
giego, na sam koniec zostawiono „Wenecyankę*. 
Syn doży, Herbert Irede), w bogatym kostynmie 
stylowym, otoczony młlodzieżą, uodawał pierścień 
ślubny powabnćj patrycyuszce, jak gdyby wyciętćj z 
abraza Tycyava lub Tintorcttu, Przepyszny strój 
z atłasu i aksamitu, hafrowany złotem i perłami, 
uwydatnia? łagodne rysy Iwony; lica jéj lekko spło 
mione, miały wyraz szlachetny, nakazujący szacunek 

Obraz wywnłał ogólny zachwyt; oklaskiwana 
gu bez końca, domagając sę wciąż powtórzenia. 
Iwo a oświadczyła wreszcie, że jest znużona, szkar- 
łatne, pluszowe draperye ukryły Wenecyankę i Syna 
doży przed wzrokiem widzów. 

Na estradzie zasiadła orkiestra. niebawem za- 
brzmiały porywające dźwięki walca. Lord Rauns- 
leigh nie odstępawał prawie Iwony i korzystając z 
przerwy między tańcami, oświadczył się o jéj rękę. 
Dziewczę miało zamiar odpowiedzieć mu „tak“, ale 
kiedy przyszła stanowcza chwila, prawy jéj chara- 
kter oburzył się na myśl o małżeństwie bez miłości, 
i lord Raunsleigh usłyszał „nie“. Prośby, nalega- 
nia i błagania nie pomogły. 

- Nie mogę, milordzie, wierzaj mi nie mogę, 
odpowiadała blizka płaczu. 

Mówiła prawdę: mie mogła zostać żoną mło- 
dego lorda, kochając Herberta Iredell. 

Lord Ranasleigh był oszołomiony niespodzie 
waną odmową. Przyjęła jego zaproszenie, przeby- 
wała w jego domu, ludziła go swoją uprzejmości 
a propozycyą małżeństwa odrzuciła stanowczo. 
Rozjątrzony zawoiem poskarżył się panu Comnor. 
Ojciec Iwony nie posiadał się z gniewu i zawiado- 
mił o wszystkiem panią Agnieszkę. 


nar m -e 
+9 | MWMZerwca 1891 do 1 lipca 1892 r. 296 m. 78 fe 
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rozchodu 210 m. 27 fen., a zatem pozostaje w ki 
sie 86 m. 51 fen. 

Wszystkim dobrac: arzystwa naszego 
składamy z tego paca OAI podziękowacj 
Takby się przedstawiała działalność Towarzystwa 
naszego w pierwszym roku istnienia. Nie wieleśmy 
zńziałali. beśmy więcój zdziałać nie mogli, gdyby 
nam ci, których zwiemy starszymi braćmi, przyszli 
cokolwiek w pamac z pewnością byhbyśmy kilka 
stopni wyżćj. Lecz dzisiaj nie bę dziemy się na 
nich oglądać, bośmy przyszli do tego przskona- 
mia, że o własnych siłach najdałćj zajdziemy, R 
postępując dzielnie i ochnczo, z pewnością się 
nie zawiedziemy. Oświata, oezczędność i praca — 
to nas zdobi i zhosaca. 

St. Moczyński, 

prezes. 


Roman Dłużewski, 
sekretarz. 


m 
Wiademości miejscowa | petaezne 
Poznań, 2 sierpnia. 


— * Teate polski w Copotah W środę 2 sier- 
pnia komedya: „Kraj“. W czwartek dramat history- 
czny: „Przeor Paulinów". 

— * Zwracamy uwagę publiczności, ża na Górnej 
Wiłdzie w restauracyi, należącej do tamtejszego resiau- 
ratora p. Krausego, nie ma nigdzie polskich na- 
pisów, Do cgródka tego chodzi polska i niemiecka 
publiczność. Polska publiczność ma prawo żądać, aże- 
jéj nie łekceważono. Jeżeli p. Krause chce liczyć ta" 
kże i na odbiorców Polaków, to sądzimy, że w wla. 
sym interesie umieści polskie napisy. Zaznaczyć mu- 
simy, że wczoraj widzieliśmy kilku Polaków wchodzą 
cych do ogrodn i wychodzących z niego. Zwracamy 
więc uwagę odwiedzającym Polakom ogród p. Krause- 
go, że dotąd nie ma tam napisów polskich. 

— * 2 polecenia prezesa rejencyjnego udali się 
zeszićj niedzieli po południu radzca medycynalny dr. 
Geroane i radzca policyjny Zacher do Starołąki, ażeby 
tamże urządzić stacyą sanitarną dla fisqków, przybywa 
jących z Polski. Flisacy tacy będą podlegali ścisłej 
rewizyi. | 

— * Mycie i płukanie rynsztoków w mieście no- 
szem odbywa się teraz dwa razy dziennie pod dozorem 
policyjaym. 

— * Do sklepu pewnego urzędnika, mieszkającego 
przy ulicy św. Wojciecha, włamali się w tych dniach 
w nocy złodzieje, i skradli znaczne zapazy nięóa, 
jaj itp. 

— * Zwracamy uwagę sz. naszych QCzytelników ną 
breszurkę ks, Kolpisga „o Stowarzyszeniach kate. ekiej 
Czelsd:i rzemieślniczćj*, opracowaną przez ks. H. Broń: 
kańskiego. Droszurka ta kosztuje 50 fen, a dla ucze: 
stników Zjazdu przemysłowego w Poznaniu 25 fen. 


conn OO 
To jakiś 


chwilowy kaprys Iwony, rzekła o 


Ciotka niezmiernie zdumiona, sama dała mi do gro- 
zumiejia, 


że przejmie lorda Ranosleigh, skoro Bi 
Zostaw mi to, Gustawie, spróbuję wpły- 


cze zabiorg ją do domu, z mnie- 
cieniem mówił Cu mnor, nie pozwolę, żeby dłużej 
nadużywała g Ścinuości człowieka, którego niemal 
znieważyła| Powiedz pokojówce, żeby natychmiast 
pakowała kufcy. 

— Ależ Gustawie, co ludzie powiedzą ? 

— Mało mię to obchodzi, już mi ta dziewczye 
na kością w gardle stangła.  Rozprawię się z nią 
w domu  Ręczę, że zakochała się w tym przybłę- 
dzie, nauczycielu Ale ja jéj wybiję z głowy ro- 
miautyczae mrzonki, a tego kawalera jutro wypę- 
dzą. Swem pieszczotami tak popsuł Leonka, że 
uie można dać subie z nim rady. 

Pani Agnieszka wiedziała, że nie można się 
sprzeciwiać Gustawowi Onmnor. Zmartwiona i nie- 
spokojna zaczęła szukać Iwony, żeby ją wybadać, 
ale dziewczę ciągle tuńczyło i nie podobna było 
jéj uchwycić. Wtem zbliżył się do nićj służący, z 
telegramem na tacy. 

— Przepraszam panią, oto depesza do pana 
Walrond ; przysłano ją z Carołside, Czy pani nie > 
wie, gdzie go mogę znaleźć. 

— Nie wiem; poszukam go i sama mu oddam 
ten telegram. 

Z balowćj sali wyszedł właśnie Herbert, trzy- 
mając Iwonę pod rękę. Pani Agnieszka wręczyła 
mu depeszę. 

— Do pana, rzekia, mam nadzisję, że nie 
złego. 

Herbert rozdarł kopertę drżącą ręką i prze- 
czytawszy jej zawartość zbladł jak płótno. Tele- 
gram zawierał kilka słów jedynie: „Olimpia pota- 
jemnie wzięła ślub w Londynie z sir Karolem. | 
Wyjechali za granicę. Gracya Iredell.“ l 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


|roszarkę tę m 
larcin nr 16/17. 

— * Ha Jeżycych wybuchła zaraza pyska i racic 
pomiędzy bydłem u gospodarza tamtejszego p. Mspera, 
4 Zmarli: Józif Konopka, pochedzący z Trze 
Mmeczna, umarł 3 lipca w 28 rocku życia w Mackay w 
Alabamie. 

Franciszek Ofierzyúski, alumn cler. professus 
Zgromadzenia XX. Zmørtaychwstanie Pańskiego pmarł 
81 lipca. Pogrzeb odbędzie sią w środę 3 bm. o gedz- 
9 rano. 


ze 


* Gardernhę i bieliznę csób podróżuj. 

molna jest przewozić z Rosyi i Królestwa Polskiego do 

Prus. Władze polieyjne zwracają jednak uwzgę pu- 

j bliczności na to, że i te przedmioty mogą mieć ma so- 

bie zarodki cholery, a ztąd bardzo ostrożnie z niemi 
przy wypakonywaniu postępować należy. 

— * Szamotuły. W poblizkićj wsi Kadzynie wy 
buchł przed kilku dniami cgremny pożar. Spalił 
ze szczętom caly dom mieszkalny, 1 stodoła i 1 śpi 
chlerz.  Dotęd niewiadomo, jakim spóscbem  połar 
powstał. 

— * Jutrosin. W okolicy 
sprzęcie żyta. Pogoda sprzyjała. Al obecnie daje się 
uczuwać wielki brak deszczu. Su ogromna. Kartcile 
miejscami powiędły. Ję eń i owiesnio wyrosły w sku 
tck skwarów i wielkiej suszy. 

— * Śrem Ubiegłćj soboty krótko przed go- 
dzing wieczorem powstał wielki pożar u tnt go 
handlarza Metza  Spaliła się zeszczętem 1 s ajnia 
a nadto żywcem zgorzało 5 koni. Zdołano wyra 
tować tylko jednego konis. Jakim sposobem pożar 
powstał, dotąd nie wiadomo. 

— * Odnaleziony spadkebicrca. Trzy lata do- 
biega, jak za pośrednictwem pism warszawskich poszu 
kiwano Andrzeja Lawelskiego, urodzonego w roku 186% 
w Warszawie 2 matki Gabryeli Deleche, Francuzki 
Adwokat paryski poszukiwał młodzieńca, celem zreali 
zowania spadku po wuju, który pozostawił znaczne mie- 
mie. Bzezęśliwy aukcesor, nic o tem wszystkiem nia 
wiedzący, dopiero teraz został odnaleziony. Audrzej 
Lawelski odbywał służbę wojskową w gubernii ołoniec 
kiójj Wskutek starań adwokata paryzkiege ctrzymal 
urlop i przyjechał do Warszawy, aby zebrać potrzebne 
| legitymacye, z któremi udaje się do Paryża. Lawelski 
jest czeladnikiem pozłotniczym i francuzkiego języka 
mcało nie posiada, stracil bowiem metkę w szóstym 
rokn życia. Majątek, jaki ma odziedziczyć, dochodzi 
podobno miliona marek, 

— * Wyrcburg. 
„tejszym uniwersytecie 
Leopold Wierzbowski, 
w Prusach Zachedn ch. 

— * Z Szlumskiego. W poniedziałek odbył się 
targ ne bydlo i konie, Bydła, mianowicie krów spę- 
dzono wiele i doborowych, to też handel był ożywiony. 
Szczególniej na tuczna bydło był popyt wielki Ku 
pców z dalszych okolic, jak z Berlina. Królewco, Gdań- 
k: i innych micjscowcści było wielu. Fandel końmi 


się 
się 


naszój jest już po 


Dnia 27 z. m. uzyskał na tu 
stopień doktora medycyny p. 
lekarz aprobewany g Rywaidu 


e mniej szedł dobrze, — Ze sprzętem żyta uwijają 
się gospodarze okoliczni i wiele już zwiezicna da sto- 
dół Z wyniku wszyscy są zadowoleni, 

- * Złatów. Czternastoletni chlepiec chałupnika 
z Stawnic wyjechał czałnem na jezioro.  Spostrzegł 2a- 
późno, że czclno było dziurawa i chcąc się ratować 
rzncił się w wodę i ulonął przed oczyma nad brzegiem 
zgromadzonych ludzi, którzy mu żadnćj pomocy dać nie 
mogli. 

— * Pod Przyłubiem w Prusach Zachodnich wy: 
<iągnięto z Wisły ciało chłopczyka może 5 letniego. 
Chłopczyk był boso, miał spodzienki płócienne i mo- 
dry kaftaniczek marynarski z guzikami z perłowćj ma- 
<icy, włoski krótko atrzyżcne. 

— * Z Gziuchowskiego. W środę po południu 
wybuchł wielki pożar w Pulenicy w zabudowaniu go- 
gpodarza Schlummn. Płomienie ogarnęły wnet budyn- 
ki gospodarskie właściciela Lawrenza i Siewerta, które 
+ całym zapasem paszy tegorocznege żyta spłonęly. W 
«góle spionglo 9 budynków, bardzo nizko zabezpieczo- 
nych, zapasy zbożowe zaś wcale nie byly zabezpieczo: 
me. Požar powstał w skutek bawienia się dzieci z 
ogniem. 

Ddezwa. Walne zebranie delegatów Kół Spie- 
wackich odbędzie się w dniu 6 sierpnia rb. o godz. 
8 wieczorem w hotelu Francuzkim w Poznaniu. 

Wszystkie Koła Spiewackie bez względu na to, 
czy ene do Związku należą, czy nie, zapraszamy 
 niniejszem na takowe z uprzejmem nadmienieniem, 
że delegaci winni zaopatrzeć się w piśmienną, legi- 
 tymacyą Zarządu. 

Przystąpienie do Związku może także raten- 
czas nastąpić. 


ących | 


wiązało PE 
ped taką samą nazwą i chce 


Razmaitosci. 
— * Pogróżki suurchistów. Sędziowie przv- | 
sięgli w Wersalu, którzy wylazowani byli dn sądze 
nia sprawy anar:histów cskarżogych o kradzież dy- 
namitu w Svissy, otrzymali byli w przeddzień rozpo- 
ozprawy następujący list: 
ch w Wer 
em paryski sąd skazał dwóch į 
Na taką podłą prowakacyą 
iące nóźnićj Ravachol w zun- 


o. Dwa at „my 
te} uwięzicny 
któr 
A dzeć 
wych ludzi. a chcą was zmusić do wydania wyroku 


Czy zastanowilsście się już, co was | 
może?  Przysięgli! Wybrano was | 
są między wami właściciele domów, 


bardzo zrę 


rentjerzy, kupcy, przedsiębiorcy, urzędni jeden 
notaryusz, który jakby na to zastał wam dodanym, 
hy spisywał wasze testamenty. Powiedzą wam, 2e | 
Ci, którzy siedzą na ławie oskarż a złodzie- | 


R tem samem pierwszym powadem 
zł w nich pomoce do na- 


jami drramitu, 
ekspłozyi, a Ravachol zn 
pełnienia postrachem Paryża. Powiedzą wam. że 
musicie być bez litoś aby rałówać sze domy, | 
wasze renty. wasze przedsiębiorstwa. Zanim jednak 
liwerant gilotyny zwróci do was swoje padłe słowa, 
ajvie mas! Nie jest to pagróżką, ale prze- 
Na oburzający wyrok opowiedzieli już raz 
e dynamitem. I znowu na oburzający wy 
Pamiętajcie o swoich, 
pamiętajcie o subie samych. Przysięgli| Pamię- 
tujcie na r. 187] i nie nadawajcie znowu nazwie 
„ Wersalczyków* krwawego znaczenia. Dynamitardzi." 

Pomimo tego listu sędziowie przysięgli uznali 
winnymi oskarżonych. 

* Z bruku paryzkiego Kronikerz pewnego 
pisma w Paryżu pisze, co następuje : 

Prcknrator oskarżał pewnego oszusta : „Pano 
zawołał, zwracając się do sędziów, człowiek 
„Grekiem“ z zawodu. Brzydki on jak „Ja- 
Ubiera się jsx „włoski“ bandyta, żyje 

Wychowanie odebrał czysto sabaudz 


towarzy 
rek tak samo odpowiedzą. 


peńczyk” 
jak „ry 


kie, zuchowuje się tataj istnie po amerykańsku. 
Objawia ch.iwvść „Araba“, upija się jak Bela, któ- 
ry był. jsk wiecie, największym pijaczyną ze wszyst- 
kich królów wygierskich, a w dodatku mówi po 
francuzkn jak krowa hiszpańska.  Zasłużył na ta, 
żeby mu brzurh rozpruto, według mody panującój 
w Chmach. lub żeby go na pal wbito, jak to się 


praktykuje w Turcji. 

Przemówienie prokuratora, ciągnie wesoły kro 
nikerz, wywcłało powszechnie oburzenie w sferach 
dyjłematyczoych. Ambasadorowie Włoch, Japonii, 
Turcji, Stanów Zjednoczonych, Węgier itd. wystą- 
pili z rekłamacyami. Noty dyplomatyczne sypią 
się na głowę ministra spraw zewnętrznych p. Ri- 
który zmirdowany ciężkiem zadaniem załago 
: tylu zatargów, stał się podobnym da zmo- 
czóncgo śledzia holenderskiego, co podobno pobu- 
dziło ministra Niderlandyi do zażądania eksplikacyi. 
* Pływający szmtal dla cholerycznych. Ko- 
respondent „Now. Wr.“ tak opisuje szpital pływający 
dla cholerycznych w Niżnym Nowogrodzie. Jest to 
olbrzymia barko, służąca do przewozu nafty, ale 
odrestaurowana zupełnie na nowo. Długość jéj wy- 
nosi 144, a szer. kość 16 arszynów. Barka osądzo- 
na jest w wodzie dość głęboko. Na górze, gdzie 
deglądsją chorych, jest kryty pokład, mieszczący z 
łetwością 60 łożek; pod nim cgromna sala, 5 ar- 
szynów wyscka, 13 arszynów szeroka, a 18 sążni 
długa. Posiada ona 80 ok:en i 190 łóżek, a liczba 
ta w razie potrzeby może być zdwojoną. Na łó- 
żkach zamiast materaców, leżą tanie słomiane maty, 
miękkie, i łatwe do spalenia oraz poduszki z siana 
i trawy morskićj. Oprócz tego na barce znajduje 
się wielka kuchnia, kamera dezinfekcyjna, gdzie 
oczyszczają sią ekskrementa chorych przed wrzuce- 
niem ich do wody. Dalćj idzie pomieszczenie dla 
personału, apteki, skład i dwie wanny dla chorych. 
Urządzenie tego pływającego szpitalu kosztuje 
16,000 rubli. Personał składa się z doktora głó- 
wnego p. Raksańskiego, docenta uniwersetetu ka- 
zańskiego, 3 innych łekarzy, 17 Sióstr miłosierdzia, 
11 felczerów i 24 ludzi da obsługi sanitarnćj. Bar- 
ka znajduje się o 5 wiorst po za miastem, stoi na 
kotwicy około piaszczystćj i pustćj wyspy, w po- 
bliżu tćj miejscowości wybrzeża, gdzie zaprojekto- 
wano cmeztarz dla chołerycznych. Chorych da 
pływającego szpitala dowozi rządowi statek policyi 
rzecznój. 


| tego stopnia. 


| wprawdzie 25 bm. 48 godzinny deszcz, 


ie Dniestru, Po dwutygodniowój 
posusze z wiatrami, która wprawdzie przyspieszyła 
dojrzenie zbóż i żniwo tychże, lecz wysuszyła i unie- 
możliwiła wzrust traw na łąkach i pastwiskach do 
że takowe poczerwieniały i uschły w 
paść nastąpił 
lecz tak 
nłewny, że sprowadził wylew Dniestru i jego doe 
pływów, tak nagły i niemal w takich rozmiarach, 
jak w r. 1884. Kiki i pola nadbrzeżne wzdłnż ko- 
ryta Daiestru zalane zupełnie wudą, a praje c2- 
łoroczne róluików znowu zniszczone w znacznćj czę- 


korzeniach, i bydła nie było gdzi 


| ści i padabno nie doczekają się nigdy tćj spodzie- 


wenćj ochrony, jaką pokładamy w regulacyi Dnie- 
stra prowadzonćj niemal od 30 lat; niezawodnie i 
dopływy Dniestru niemniejszą też paczyniły szko- 
dę w gminach, prziz których pola przepływają. 

— * Zamachy dynamitowe. „War. Doiewnik* do- 
nosi o dwóch wybuchach dynamitowych w Króle- 
stwie Polskiem, mianowicie w powiecie hędzińzkim. 
Pierwszy wybuch nastąpił w nocy z d, 15 na 16 
bm. we wsi Sielce, gmina Górna w kaneelaryi dy- 
1ektora Towarzystwa przemysłowo górniczego „hra. 
hia Renard". Naboje dynamitowe, jak się pokazało 
były podłożone zewnątrz budynku pod ścianą, któ- 
ra też uszkodzoną została skutkiem eksplozyi, ikt 
jednak z ludzi nie doznał szwanku. Wieczorem ania 
16 lipca podobny wypadek zdarzył się we wsi Strze- 
żowice gminy Bobrowniki. Nabój dynamitowy po- 
dłożony został pod okno mieszkania p. Edmunda 
Lindnera. kasyera kopalni węgla kamiennego „An- 
drzój*, należącćj do tegoż Towarzystwa „hrabia Re- 
nard*. Wybuch nie zrządził żadnych szkód i nikt 
nie został skaleczony. — Sprawcy zamachów nie 
zostali wykryci. 

* Aresztowanie dygnitarza. Człanek pru- 
skićj Izby deputowanych, szambelan dworu pruskie- 
go i rotmistrz pozasłużbowy hr. Gersdorff, areszto- 
wany został pod zarzutem wielkiego oszustwa. Hr. 
Gersdorff znajdował się w wagonie pierwszój klasy 
wiedeńsko hamburskiego pociągu kuryerskiego W 
przejeździe do Niemiec na stacyi Iglawa na Mora- 
wii, gdy został aresztowany z polecenia policyi wie- 
deńskićj. Aresztowany br. pruski przyjął od pe- 
wnego anstrynckiego towarzystwa akcyjnege (Frie- 
drichsdorfer Zenghittten Actiengeselise chaft) 309,000 
złr do lombardowania. Tymczasem nie mógł sobie 
odmówić przyjemności spekulowania na giełdzie, a 
 pekulował tak nieszczęśliwie, że posunąć się miał 
do sprzeniewierzenia oddanych mu do lamhardowa 
nia pieniędzy. Firma wymieniona poszkodowauą 
jest przez hr. Gersdorfia o 100,000 złr. i skutkiem 
tego była zniewoloną podać się do konkursu. 


(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia 1 nadesłane rakla- 
my, zędakcya pism uaszego nie biera żadnój odpowiadał: 
akci.) 


Wiadomości handlowe. 


Poznań, dnia 1 sierpnia. — Ceny targowe. 

$ z ai a 00 kilogramów. 
Ceny ustanowione przazatowa-| piekn. | gredn, | pośledn. 
y pac mrk. fon|mrk. fau|mrk. fon 
Pazenicy nowej 20 [80] 20 | 20 | 19 | 80 
A TERA 6 —|-|-|=|-|— 
„ nowego 15 | 80 | 15 | 00 | 14 | 70 
Jęczmienia . . . 16 | 00 | 14 | 06 | 18 | 00 
Owsa nowego . w 16 | 00 | 15 | 50 | 15 | 00 
n A E . za o0 | 00 | o0 - |= 
Kartofi . , p, 00 4|00| — | = 

Okowita w miejscu bez kaczki 50-ta 53,60 m. 

70-ta 33,80 m 

Poznań, dnia 1 sierpnia. 

Za 160 kilogramów 
cz ra przez | piękny | średni | pośledn. 
ORO jnrk_ ten.|mrk, fen.|mrk. fen, 
ŚłamyU WE WI 2 OF 4/50] 4]|26) 4] 60 
IDA DEZSIE, EA a 5 | 00 4 | 75 4 | 50 
Kartofi . 6 | 00 5 | 50 5 | 00 
Skopowiny za | 1 | 40 135 1 | 30 
Wieprzowiny 1130] 1/25] 1 | 20 
Wołowiny S 1|]40| 1|36| 4] 30 
Cielęciny A 1/30] 1|25| 1] 20 
Masła = 2|20| 2|60| 1]80 
Jaja za kopę . . - | 2|40| 2|35| 2] 30 


Eurs paplerów dnia 1 sierpnia. 
Poznańskie listy zastawne 4%, 
Poznańskia listy zastawne 3%, 
Poznańskie listy rentowa 
Listy zast. 5%, Królestwa Polskiego 
Listy polskie likwidacyjne 
Rosyjskie banknoty za 100 ra. 
Rosyjskie 4/07, listy zastawna 
Zach. pruskia S abligacye 
Zach. prnskłe 3'/, listy rentowe 
Rosyjska pożyczka 4%, 1820 
Rumuny 49, pożyczka 1880 
/Austryackie banknoty 


Węgierskn 40, rentazłata 
Węgiersira 50, renta 


Ksiązki na op Z”aż. 
W Fkspedycyi „Orędownika* i „Głosu Polskieg, 
można następujące powieści. 
wialce ciekawa 30 fen. 
olraz z wolników zmerykań= 


„Berlin, 1 sierpnia (Doniesienie urzędowe 


Pazenica sn 1000 kilogr, w miejscu płacono 180 - 197 Czarod ejska, Jempa w afrykańskiej jaskini Xara, powieść 
m:k — podług jakości. m x 2 } arahska z nocy. 25 fan. i 
i Zo p 1000 klg. w miejscu podług jakości, miejscow: g A. > Wag. = hol. ton Genowefa, e i pociechy dla wszystkicia 
od 157— 166—000. f Ę niewinnie h 4 
Owiea za 1000 klgr. w miejscu płacano 150—170 mu: 2.: Ry fen| 216 m | Rolesław, dalszy ciąg Genowefy. 40 fen. 


podług jakości 
Jęczmień za 1000 klg. w mlejscu płacono 150—185 m 
pedług jakosci 
Groch do gotowania 180—230 m. na paszę 155—169 m 
Petrolcum za L00 kig. z heczką w Ilościach m 50 cast 


Historya o Ali-Babie i czterdziestu rozbójnikarh.25 fon 

Jaskinia Reatusa, powieść dla ludu i młodzieży (a obrask» 
100 fen. 

f, młody jenier tatarski, powieść XVII wieku. 25 fen. 

a wesolych i ciekawych opowiadań. 30 fen. 
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w miejscu 21,9 m „ Vszystke p z b Koszalki, opałki, zbiór dowcipów, dziwactw, dyktecyjek, pa- 
Okowita nieoyodatkawana 50 m, na listonad QA0—0N' sSącemienń krajowy 13 y 188 , ck, wierszyków, anegdot itd. fen. 
miecpodntkowans 70 m. na sierpień 860 — 35,9 —86,0—340 | SZ y =e = a || Kossyk kwiatów, czyli hietorya o poczciwej Marynce. 40 f. 
ma grudzień-styczeń 347 - 34,9—35,5 m. ERUAN a ze EE: nihilistów. Powieść humory: „ 50 fen 
roch freda ae AEE ia o zbójcach, i: ch, o zaklętych 
> za = i 7 rykłych sprawach 40 fen. 
tym żydzie tnłaczu. 10.fen. 
Wroclaw, dnia 1 sierpnia, — Ceny targowa | Tara aebyta RTS | u i pismach ma Mokiewiera. 20 fen. 
LEINE a || + ci dla ludu. 25 fen. 
-tałe reny ustanowione przez 100 dla a kre EE tego. wa dowódzea zbójców. 
doputacyą targową. mo a EE IF T Salini owieść z życia adyan amerykańskich, 25 fon- 
a ara , —|-| Eksport mo było Syrzedana mie wszystko » wn 
m nova . 20 | 10 się nie. zmienily katolickiej, 60 fen, 
„ żółta stara . ~- | m | Świt izona 8490 o zal g 3-60 3 
: 30 | 04 20 wić o gatunek 6 i f 
A Ak Aon m E EA eiaa a czyli leki na strachy śmiertelue. 50 den. 
ayto „ . ZĘ CARO TK WZ ROSZ pokaj ienia piekielnego. +0 ren. 
gwamień nowy . « te | 00 | pie Słalizy a eksport umiarkowany. Sprzetan: Die aszyull Kbutec świata 50 fer 
243 Meri Ro T = | z m Ey: i palko s i y k i jie ZA EE s: Mała ? a SA SCAN i przepowiednie o niedalekiej 
GG W - ia 2 21 | — wai „mię = T T ea - 
Rzep . . E UTO oj a ekspor pie Wszy urz | M An a AE 
Kubin żółcy M |a| | czyły NIA AU nauka służenia do mszy św. 15 fen. 
i ielieaki | lo M 
Łubiu nieiilenk f i | 48 wk Przet e echo tr , albo cztery rzeczy ostat- 
nie człowieka oc 
= == i j y 
AERES: Fer yna, powi go (z obraze 
Szczecin, 1 sierpnia | Młody pustelnik. 
Żyto za 1000 k w miejscu krajowe J50,00- 1600: | ereere Mal Tutuistlca. 
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